Cena numeru 10 groszy 


Glos 


AON y 


Sos 


Uso RL? 


Opłacono gotówką z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE | POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Nr 106 


Wąbrzeźmo, czwartek dnia 15 września 1938 


Seimu 


Nowy parlament uchwali nową ordynację wyborczą 


Warszawa. W dniu 13 bm. o godz. 
14 dyrektor Biura Zadań Specjalnych w 
Prezydium Rady Ministrów Mieczysław Le- 
pecki doręczył pp. marszałkom Senatu 
i Sejmu zarządzenie Pana Prezydent R. P. 
w sprawie ROZWIĄZANIA IZB USTA- 
WODAWCZYCH następującej treści: 

„Od ostatnich wyborów do Izb Usta- 
wodawczych nastąpiły w życiu wewnętrz- 
nym Polski istotne przemiany, miały miej- 
sce nowe a doniosłe inicjatywy w dziedzi- 
nie stojących przed społeczeństwem zadań, 
wzrosło w szerokich masach narodu zrozu- 
mienie potrzeby czynniejszego współudzia- 


łu w pracy dla Państwa. Uznałem tedy za 
wskazane odnowienie składu tych Izb, aże- 
by mogły one w pracy swej dać pełniejszy 
wyraz nurtujących w społeczeństwie prą- 
dów. Od nowych Izb Ustawodawczych 
oczekiwać będę zajęcia stanowiska w spra- 
wie ordynacji wyborczych do Sejmu i Se- 
natu. W związku z powyższym, na pod- 
stawie art. 13 ust. 2 pkt h Ustawy Konsty- 
tutcyjnej rozwiązuję Sejm i Senat z dniem 
dzisiejszym. 

Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) I. Mościcki. 

Warszawa, 13 września 1938 r. 


ROK 20 


j SenatujDalsze krwawe akty teroru 


w Palestynie 


JEROZOLIMA. Na obszarach Pale- 
styny mnożą się dalsze akty terorystycz 
ne. W okręgu Gaza przy starciu między 
powstańcami arabskimi a żydowskimi po- 
licjantami zostało zabitych 2 policjan- 
tów. a 2 odniosło ciężkie rany. Stacja ko- 
lejowa Artus na linii Jerozolima - Lyd- 
da została podpalona. Podpalono również 
synagogę w małym miasteczku pomiędzy 
Tel Avivem a Jaffą. W starej dzielnicy 
Jerozolimy po odbytych tam zebraniach 
arabskich doszło do gwałtownych de- 


monstracyj w okolicy meczetu Omara. 


Naprężona sytuacja 
naokoło Czechosłowacji 


LONDYN. Gabinet brytyjski obrado- 
wał dziś w ciągu dwóch godzin, rozpa- 
trując sytuację międzynarodową. Jak 
zapewniają tu, jednomyślnie zaaprobo- 
wane dotychczasowe kroki rządu a 
zwłaszcza deklarację udzieloną prasie 
w dniu (wczorajszym. Gabinet zaapro- 
bować miał szereg zarządzeń natury 
ołironnej, ale szczegóły tych postano- 
wień trzymane są w tajemnicy. Uchodzi 
za rzecz nieulegającą wątpliwości, że 


dalszy ciąg obrad gabinetu odbędzie się 
we wtorek rano, gdy pełny tekst przemó 
wienia kanclerza Hitlera będzie już 
znany, Premier Chamberlain, minister 
spraw zagranicznych HalifaX, kanclerz 
skarbu Simon i minister spraw wewnę- 
trznych Heare zebrali się w godzinach 
wierzorowych w gabinecie premiera dla 
naradzenia się nad treścią mowy Hitlera 
która w toku wygłaszania była dla nich 
odrazu częściami tłumaczona. 


Punkt kulminacyjny 
w Norymberdze 


Hitler mówi o Czechosłowacji 


„Przeważającą większość ludności 
Czechosłowacji i bez pytania się o jej zda 
nie, zmuszono do przystosowania się do 
tego państwa. Ludność rozpoczęto gnębić 
i pozbawiać ją praw życiowych. 

Kanclerz wskazuje, iż światu usiło- 
wano narzucić przekonanie, że państwo 
to ma specjalną polityczną i wojskową 
misję do wypełnienia. Zadanie to sprze- 
ciwia się życiowym interesom większości 


mieszkańców tego państwa. Wychodzi 
się z założenia nie praw narodu, lecz z 
politycznych celów prześladowcy. Kto 
się temu przeciwstawia, uchodzi za wro- 
ga państwowego. 

Wśród większości gnębionych naro- 
dowości znajduje się 3 i pół miliona 
Niemców, mniejwięcej tyle, ile mieszkań 
ców liczy Dania, nie poto ich Bóg stwo- 
rzył, aby wydani byli obcej przemocy. 

Nie stworzył on poto siedmiu milio- 
nów Czechów, aby przewodzili oni trzy 
i pół miliona Niemców, dozorowali ich 
i męczyli. 

Nędza Niemców sudeckich — oświad 
cza Hitler — jest nie do opisania. Dąży 
się do ich zniszczenia, Kanclerz może 
państwom demokracji powiedzieć jedy- 
nie, że to wszystko nie jest Rzeszy obo- 
jetne. Bezprawiu, z którym spotykają się 
Niemcy sudeccy musi być położony kres 
Kanclerz Hitler przypomina, że oświad- 
czył to już w swojej mowie z 22 lutego 
1938 roku. 

Prosi on zagraniczne państwa, aby 
były przekonane, że w ówczesnym jego 
oświadczeniu nie chodziło o żaden fra- 
zes, gdy powiedział. że Rzesza niemiec- 
ka nie może pogodzić się z prześladowa- 
niem Niemców w Czechosłowacji. Rzesza 
uczyniła już wiele ofiar dla europejskie 
go pokoju. Zrezyśnowanie z Alzacji i 
Lotaryngii nastąpiło jedynie dla tego, aby 
wyświadczyć przysłuśę europejskiemu 
pokojowi i zakończyć odwieczny spór z 
Francją. 

Także i na innych granicach poniosła 
Rzesza dlatego ofiary, aby ze swej strony 
utorować drośe do pojednania narodów. 
Hitler poruszył przy tym traktat morski 


Kanclerz, Adoli Hitler z Konradem Henleinem.|z Anglią i oświadczył dalej, że układy 


Niemiec z Polską oznaczają więcej niż 
wszystkie gadania na temat pokoju. 


Kanclerz stwierdził dalej, czyniąc a- 
luzję do Czechosłowacji, iż nie może do 
puścić, aby w sercu Europy powstała 
druga Palestyna. 


Biedni Arabowie są może bezbronni i 
opuszczeni, Niemcy sudeccy nie są jed- 
nak bezbronni ani opuszczeni. 


Przyjęcie mowy w Anglii 


L o nd y n. Mowa Hitlera oceniana jest 
w angielskich kołach rządowych krytycz- 
nie. Koła te podkreślają, że chociaż prze- 
mówienie to nie wysuwało ultymatywnych 
żądań, to jednak nie wprowadza zasadni- 
czego odprężenia. 


Mowa, zdaniem brytyjskich czynników, 
stanowi dla Niemców sudeckich zachętę 
do dałszej ostrej taktyki. — Utrzymanie 
Niemców sudeckich w ramach republiki 
czechosłowackiej wydaje się w Londynie 
po tej mowie prawie że wykluczone. 


Władze policyjne wojskowe rozpro- 
szyły demonstrantów. Na wschód od Ram 
leh zerwano na znacznej przestrzeni prze 
wody telefoniczne i telegraficzne, prze- 
rywając komunikację między Jerozoli- 
mą a Jaffą. 


JEROZOLIMA. W czasie wczoraj- 
szych zajść zostało zabitych 6 żydow- 
skich policjantów pomocniczych a 1 zśi 
nął. Stacja kolejowa Artus pomiędzy Je- 
rozolimą a Lyddą była w nocy ostrzeli- 
wana. Na ulicach Jerozolimy chodzą sil 
ne patrole z powodu podniecenia panu- 
jącego wśród Mahometan w okolicy me- 
czetu Omara. 
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Bombardowanie 
pozycji japońskich 


HANKOU. W okolicy Hoszan na za- 
chód od jeziora Czaohu, samoloty chiń- 
skie zrzuciły wiele bomb na pozycje ja- 
pońskie. 


Japończycy bowiem przez pomyłkę 
wzięli chińskie samoloty za swoje i wy- 
stawili na swych pozycjach znaki rozpo- 
znawcze, co ogromnie ułatwiło akcję 
lotników chińskich. 


Ogółem zrzucono na pozycje japoń- 
skie przeszło 100 bomb. 

Uparte kontrataki oddz. chińskich 
powstrzymały ofensywę japońską. 

Walki toczą się na dawnych pozycjach 
w odległości 30 km od m. Deang. 


W okolicy pomiędzy Kiu - Kiang a 
Łunpin koncentrują się znaczne siły ja- 
pońskie, a na rzece w tym rejonie znaj- 
duje się wiele okrętów japońskich. Jed- 
nak próby wysadzenia desantu na ląd 
zawiodły, wobec oporu Chińczyków. 


Krwawe rozruchy 


Praga. Ogłoszono tu komunikat u- 
rzędowy, który stwierdza, że w kilku okre- 
gach doszło w ciągu nocy do ataków gwał- 
tu o charakterze politycznym, które do- 
prowadziły do starć z organami bezpieczeń- 
stwa publicznego. W następstwie tego 
rząd postanowił ogłosić stan oblężenia we 


wszystkich okręgach, gdzie spokój i ład 
będą zakłócone. 

Do tej pory stan oblężenia został 
wprowadzony w 8 okręgach Czech północ- 
nych, m. in. na terenie powiatów: Cheb, 
Neudek, Czeski Krumłow i Karlove Vary. 
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Ultimatum Niemców Sudeckich 


do Rządu 


w Pradze 


Wczoraj w godzinach wieczornych przywódcy hen= 
leinowców wręczyli Premierowi Hodży ultimatum, w kto- 
rym żądają zniesienia ogłoszonego przez rząd stanu wy- 
jątkowego i innych zarządzeń w PRZECIĄGU 6 GODZIN 
w innym razie NIE ODPOWIADAJĄ ZA DALSZY PRZE- 


BIEG WYPADKÓW. 


Prawidłowe i rzetelne 


muszą być wybory 


Okółnik p. premiera gen. Sławoj-Składkowskiego 


W związku ze zbliżającymi się wy- 
borami samorządowymi p. premier gen. 
Sławoj Składkowski wydał do wszyst- 
kich wojewodów, starostów i zarządów 

okólnik w 
wytycznych, 


gmin miejskich í wiejskich 
którym udziela ogólnych 
oświadczając, iż: 

„Intencją Rządu przy wnoszeniu pro 
jektów samorządowych 
czych oraz wolą Izb 
przy uchwalaniu tych ustaw było zapew- 


ustaw 


nienie szerokim masom obywateli, takich 
warunków, aby mogli oni w pełni i z całą 
swobodą decydować zarówno o doborze 
kandydatów, jak i głosowaniu na tych, 


których darzą swym zaufaniem. 


wybor- 
Ustawodawczych 


Toteż wyborcy powinni być wolni 
zarówno od niewłaściwej ingerencji 
władz, jak i presji czynników niepowo- 
łanych, 
sprawujących nadzór nad czynnościami 
wyborczymi, polega na pieczy nad pra- 
widłowym ich biegiem. s 

Apeluję do wszystkich obywateli, 
którzy zasiadać będą w komisjach wy- 
borczych, o należyte przeprowadzenie 
powierzonych im ustawowo csynności 
wyborczych i przeciwstawienie się jakim 
kolwiek próbom zniekształcenia woli wy 
borców bez względu na to, z którejkol- 
wiek strony byłoby podjęte. 

eż © 


Dar szewców z Dawidgródka 
dla Pana Prezydenta |. Mościckiego 


Spółdzielnia szewców w Dawidgród- dążąc do powiększenia zbytu swoich wy 
ku ofiarowała Panu Prezydentowi buty|robów wysłał obecnie eksponaty na wy- 


myśliwskie t. zw. „wyciążki . 


Wyroby szewców w Dawidgródku zna 


ne są z trwałości i starannego wykona- 
nia, a buty do polowania stanowią spe- 
cjalność tamtejszych rzemieślników. 


Z uznaniem podkreślić należy przed- 
siębiorczość Zarządu Spółdzielni, który 


stawę do Ameryki. Pozyskanie nowych 
odbiorców, nawiązanie z nimi stałych 
stosunków handlowych, przyczyni się nie 
wątpliwie do rozwoju tej gałęzi rzemio- 
sła i do zatrudnienia licznych warszta- 
tów szewskich nie tylko w samym Da- 
widgródku, lecz i w całej okolicy. 


IX Targi Wołyńskie w Równem 


Dyrekcja Targów Wołyńskich w Ró- 
wnem komunikuje, że dla osób zwiedza- 
jących wystawę poczyniono szereg udo- 
godnień, 

Zorganizowano prócz biura informa- 
cyjnego. biuro kwaterunkowe, które 
przydziela pokoje w mieszkaniach pry- 
watnych i specjalnie zarezerwowanych 
hotelach. 

Ceny kwaterunków zostały ustalone 


od 2.50 zł do 4,50 zł za dobę. 

Dla zwiedzających Targi odbędą się 
wycieczki do najciekawszych i godnych 
zwiedzenia miejscawości, jak: Janowa 
Dolina, Dubno, Krzemieniec, Sokola Gó- 
ra. Wiśniowiec i Poczajów. 

Osoby posiadające karty uczestnic- 
twa korzystają z 25 procentowych zni- 
żek w kosztach udziału w tych wyciecz- 


kach. 


Powiat kowelski potrzebuje 
kupców i rzemieślników 


W powiecie kowelskim, podobnie jak 
i w innych powiatach województwa wo- 
łyńskiego brak szeregu placówek kupiec 
kich i rzemieślniczych. 

Na podstawie danych zebranych przez 
Towarzystwo Rozwoju Ziem  Wschod- 
nich w samym mieście Kowlu mogą li- 
czyć na powodzenie: skład skór i wy- 
robów skórzanych, sklep z obuwiem dam 
skim, skład futer, sklepy z gotowymi u- 
braniami dla wsi. składy z materiałami 


opałowymi. Odczuwa się również w mie 
ście brak cukierni, 

W zakresie rzemiosła brak na miej- 
scu kilka kowali, montera, czapnika, ku- 
śnierza, tapicera, zegarmistrza i szewców 
damskich. 

Drugim miastem w tym powiecie jest 
Ratno, gdzie można by otworzyć kilka 
warsztatów rzemieślniczych, a przede 
wszystkim warsztat ślusarski, stolarski 
i rymarski. 
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LIST Z CZERWONEJ HISZPANII. 


Przeklinam dzień i godzinę 
gdy zgłosiłem się na ochotnika 


do czerwonych w Hiszpanii 


„Gazeta Pom.” otrzymała charaktery- 
styczny ı znamienny list. INapisai go Fu- 
lak obaiamucony przez czerw. agilaiOTÓWw 
ktorzy go zwerpowaii do bryg. iniędzy- 
narouowej w Hiszpanii. Po licznych pe- 
rypetiach udało mu się zbiec do t'rancji 
skąd w liscie do brata spowiada się w 
skruszonych słowach za swoje omyiki. 
Oto najciekawsze fragmenty z tego listu: 


KOCHANY JANKU! Wybacz, że 
tak długo nie dawałem znaku życia o 
sobie, przechodziłem jednak rozmaite 
koleje życia we Francji, aż w końcu wy- 
lądowałem w Hiszpanii. Wierzaj, że 
przeklinam dzień, godzinę i drania żyda 
który mnie i innych namówił do tej wol- 
nościowej eskapady. 

Po wyjeździe z Ojczyzny dostałem 
pracę w kopalni we Francji. zacząłem 
jako tako żyć, myślałem nawet tu się 
ożenić i pozostać we Francji, nieźle mi 
było. Pracowałem ciężko, ale dawałem 
sobie radę i zarabiałem nieźle. Po pew- 
nym czasie wstąpiłem do związku zawo- 
dowego. Na zebraniach stale mówiono 
o Hiszpanii, wykrzykiwano na faszyzm 
i na stosunki w Polsce. Na te zebra- 
nia przyjeżdża przeważnie delegat 
„żyd'”, jak się później dowiedziałem ko- 
munista, zbiegły z Polski przed wyro- 
kiem. Ten o niczym nie mówił jak o ko- 
nieczności stworzenia frontu ludowego, 
solidarności i ofiarności na rzecz wal- 
czącej z faszyzmem Hiszpanii, wzywał 
do ofiar, stawiając za przykład walczą- 
cych w baonie im. Dąbrowskiego Pola- 
ków. W końcu jawnie przystąpił do wer- 
bowania, ochotników do wspomnianego 
baonu. Obiecywał dużo, podoficerom na- 
tychmiastowy awans na oficera, pensję 
dużą, obywatelstwo hiszpańskie a po 
zwycięskiej wojnie posadę i stabilizację 
w armii republikańskiej. Wiesz, że je- 
stem ambitny, wysłużony kapral, pomy- 
ślałem sobie — dobra nasza — dlaczego 
Franek nie może zrobić kariery. Zapom- 
niałem niestety o was i Ojczyźnie, cóż 
młody i niedoświadczony byłem, zmó- 
wiliśmy się w kilku z naszej fabrycznej 
osady, pojechaliśmy do Paryża, skąd 
nas wraz z innymi załadowano na okręt, 
no i ujrzeliśmy Hiszpanię. 


Przydzielono nas do kompanii im. 
Mickiewicza. Pierwszy zawód — za- 
miast wymarzonego oficera — zostałem 


szeregowym. ośmieliłem się zaprotesto- 
wać i powołać na daną nam obietnicę 
odpowiedziano krótko „milczeć i słu- 


TASTET AEAEE TAR SZ ACZ A ROCA, 


W ciągu wczorajszego wieczoru nastąpić 
miała rozmowa delegacji partii niemiecko 
sudeckiej albo z premierem albo z pre- 
zydentem. 


chać — jeśli życie miłe". Co ja prze- 
szedłem za katusze i udręki, patrząc na 
codzienne gwałty, rabunki i mordy, do- 
konywane przez pijane żołdactwo czer- 
wone. Pojedyńczy żołnierz ginął jak mu- 
cha, dostawał najczęściej sztyletem w 
plecy. Tak ludność brała odwet za do- 
znane krzywdy. Kobiety i dzieci wynę- 
dzniałe, głodne, obdarci tułają się na 
frontach, szukając swoich bliskich. Ko- 
misarze polityczni, przeważnie żydzi. 
znęcają się nad cywilną ludnością i żoł- 
nierzami, Brygady międzynarodowe po- 
za nieliczną grupą komunistów rozmai- 
tych nacji. to otumanieni ludzie podob- 
ni do mnie, bądź ludzie nie mający nic do 
stracenia, przestępcy kryminalni, sadyś- 
ci, ludzie szukający przygód. 

Jak już Ci wspomniałem walczyłem 
długi czas w szeregach kompanii im: 
Mickiewicza (o ironio — wieszcz i piew- 
ca wolności stał się dziś firmą ucisku i 
morderstwa). Obrazy, które mnie się 
przesuwały przez tych kilka miesięcy 
przed oczyma zrobiły swoje, oprzytom- 
niałem. Chciałem uciekać jak najprędzej 
z tego piekła — ach dostać się chociaż 
do niewoli, czy uwierzysz bracie, że to 
było rzeczą niemożliwą. Zdziwiony za- 
pytasz dlaczego? Otóż my ochotnicy i 
bojownicy o wolność idziemy podczas 
natarcia pod eskortą karabinów maszy- 
nowych, które są obsługiwane przez 
specjalne oddziały milicji komunistycz- 
nej, bądź też oddziały wyborowych so- 
wieckich strzelców (oczywista też ochot 
ników załadowanych w ZSRR na okręty 
i dostawionych wprost na front hiszpań- 
ski), Przyszedł wreszcie koniec mojej u- 
dręki, zostałem ranny w nogę, „nasi” 
cofnęli się na przestrzeni kilku kilome- 
trów, ja zostałem znaleziony przez chło- 
pa, który mnie zabrał do siebie, sprowa- 
dził znachora, który opatrzył mnie ranę 
na szczęście okazała się lekka i mało 
bolesna. Po 5 tygod. przyszedłem do 
zdrowia, udało mi się po długiej wę- 
drówce w roli chłopa przedostać do Fran 
cji. Zostałem bez grosza i papierów, na- 
pisałem do mej dziewczyny — Francu- 
zki, prosząc o pomoc. Przyjechała zaraz 
z ojcem, i zabrali mnie do siebie i posta- 
rali się o pracę. Dziś już pracuję chciał- 
bym do was przyjechać, ale obawiam 
się, ażeby mnie nie wzięto za złe wycie 
czkę, odpokutowałem i zapłaciłem za mo- 
ją lekkomyślność. 

Tak pokrótce przedstawiają się moje 
dzieje. Ponieważ tak serdecznie przyjęła 
mnie rodzina mojej dziewczyny, która 
mnie kocha, zapewne tu zostanę i ożenię 
się. 

Ciekawa i naprawdę pouczająca o- 
opowieść zbłąkanego i oszukanego mło- 
dzieńca. 
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Reportaż z C.0.P. 


Il. Królestwo człowieka 


kawszą była magia, 
się przede mną. 


To były rzeczy ciekawe, ale o ile cie- 
która odbywała 


(Ciąg dalszy) 


Jest na to wytłómaczenie. Chłop tu- 
tejszy — to w ogromnej części mało- 
rolny, — a może właśnie dzięki nim — 
stoi na bardzo wysokim stopniu kultu- 
ry. Uczyła go nie szkoła, ale ciężka 
walka o byt. Tu jeszcze za austrijac- 
kich czasów było centrum największe- 
go. uświadomienia narodowego, tu jest 
kolebka i ośrodek ruchu ludowego, 
wiejskiej pracy oświatowej. Dzięki 
temu właśnie chłop tutejszy jest takim 
świetnym materiałem na robotnika, 
dzięki temu tak szybko dostosowuje się 
do wymagań. 

A wymagania te są olbrzymie. Sta- 
łem długo w Rzeszowie w fabryce Ce- 
gielskiego przy jednej ścianie fabrycz- 
nej hali, nie mogąc poprostu oderwać 
oczu od pasjonującego widowiska. Dłu- 
gim rzędem stoją tam obrabiarki. Naj- 
szlachetniejsze z maszyn produkują 
bowiem maszyny. Ktoś mi z boku pod- 
powiadał szczegóły techniczne, mówił 
o tym, że potrzebujemy tych maszyn za 
30 milionów złotych rocznie, a wytwa- 
rzaliśmy dotychczas za cztery, że teraz, 
kiedy w ciągu pięciu miesięcy wybudo- 
wano tę fabrykę, powiększymy naszą 
produkcję trzykrotnie... 


sm zn dł EO 


Mały chłopak w okularach siedział 
na krzesełku przed małą, zgrabną ma- 
szyną, trzymając delikatnie palce na 
jakichś kółkach i przekładniach, sku- 
piony, wpatrzony z napięciem we 
wnętrze mechanizmu. 


A tam szalało życie. W  nieprzer- 
wanym strumieniu oliwy żelazne klesz- 
cze chwytały kawał stali, Tu rylec wy- 
ciosywał w nim jakieś zęby, tam pilnik 
je oszlifował, tam znowu jakieś tajem- 
nicze przekładnie obracały materiał, to- 
czył go wielki, okrągły kamień, potem 
znowu nagle cała część maszyn poczy- 
na się suwać rytmicznie żłobiąc w me- 
talu równe, wąziutkie bruzdy, wiertarki 
dziurkują go milimetrowymi otworami, 
aż wreszcie stalowa łapa chwyta goto- 
wą część i wrzuca do pudełka. I znowu 
wraca, łapie kawał stali, aby go tłamsić, 
szarpać, męczyć — cywilizować. 


A obok inna obrabiarka. Stoi jesz- 
cze. bez ruchu. Robotnik ze skompli- 
kowanym rysunkiem technicznym w rę- 
ku coś na nim dłubie, nastawia jakieś 
mechanizmy. Potem wkłada do maszy- 
ny dziwny, pokręcony kształt stalowy. 
przekręca kontakt i odstępuje. 


I znowu dzieją się dziwy. Trzy ru- 
chy koła w prawo — stop — coś prze- 


skakuje. Dwa ruchy w lewo — stop — 
szczękają wyłączniki. W dół — do 
góry — naukos — nadół — znowu coś 
się obraca, piłuje, pulsuje — aż nagle 
krótki dzwonek — i wszystko staje. 

Robotnik wraca i wydobywa z ma- 
szyny gładkie, polerowane, zębate: ko- 
ło o dziwnych krzywiznach i wygię- 
ciach. 

Znowu ktoś szepce mi z boku, że 
te obrabiarki są jeszcze niemieckie, ale 
to co w nich powstaje to już są części 
podobnych maszyn naszych. 

— Tam — widzi pan — cały sztab 
pracuje nad ich projektami. 

Patrzę do góry, gdzie na całą dłu- 
gość wielkiej hali ciągnie się oszklony 
piętrowy budynek — jakgdyby mostek 
kapitański. Za szybami widać rajsbre- 
ty, obok dziwaczne przyrządy laborato- 
ryjne. Skupione, pochylone twarze. 

Wracam wzrokiem. Te same twarze 
widzę tu — przy maszynach. I myślę 
sobie — wychodząc na słońce, — że 
powyrastały tutaj jakieś dziwne fabry- 
ki. Nie ma w nich tego, co przyzwy- 
kliśmy nazywać robotnikiem. Są sami 
pracownicy umysłowi. Bo maszyny... 
tak, maszyny są wspaniałe — jest w 
ich pracy jakieś ustrokrotnienie czło- 
wieka. Ten mały chłopak w okularach 
nie napinał przy nich swoich mięśni — 
mięśnie zastąpiła stal. Wytężał swój 
mózg. I to jest chyba istotą produk- 


cji w tych wszystkich nowych zakła- 
dach na terenie Copu. Uszlachetnienie 
pracy, podniesienie jej z pierwotnego 
poziomu, niedaleko odbiegającego od 
pracy konia i wołu na jakiś wyższy sto- 
pień. Uczłowieczenie pracy. 
Wynikają stąd dalsze konsekwencje. 
Człowiekowi trzeba dać ludzkie warun- 
ki bytu. I dlatego fabryki tu nie skła- 
dają się tylko z murów i maszyn, z biur 
i surowca. Ich częścią składową 
równie może ważną są budowane 
równocześnie mieszkania robotnicze, 
świetlice, jadalnie, boiska, a nawet 
trawniki i kwiaty na  dziedzińcach. 
Myśl o człowieku i rosnącej jego roli w 
procesie wytwórczym każe zakładać na 
maszyny osłony zabezpieczające, dawać 
lampy i krzesła w warsztatach, szatnie, 
natryski, instalować wentylatory, 
wtłaczające świeże, ogrzane, lub ozię- 
bione powietrze. Triumf techniki 
staje się triumfem człowieka. Tu się 
naradza jego demokratyczne królestwo. 
W zaśniedziałe miasteczka, fabrycz- 
ne wentylatory wtłaczają pęd świeżego 
powietrza. Trzy dni — dopiero trzy 
dni tu jestem, a już czuję, jak mi ten 
nowy, mocny powiew rozpala policzki, 
jak mi się oczy świecą — tak samo jak 
tym inżynierom, majstrom, robotnikom 
— ludziom Copu. <A 


(Dokończenie nastąpi). ý 
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| Wiadomości ciekawe z bliska i daleka i 
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Śmiała wyprawa rybaka z HeluNieudane włamanie do kościoła 
na morze Północne w Bninie 


BNIN. Jeszcze nie uspokoiły się Tul- 
GDYNIA. Dnia 6 września 1938 roku Pionierska wyprawa kutra „Hel III',|ce po zuchwałej kradzieży w kościele a 
rybak Franciszek Piechocki z Helu wy- 


śledzona jest na Wybrzeżu z wielkim za| już nowy taki fakt poruszył do głębi mie 
piynąt na zwykłym kutrze rybackim o 


skiej, cenne wota i naczynia przychwy- 
cono świętokradców na gorącym uczyn- 


ku. 


interesowaniem nie tylko przez samych|szkańców Bnina, gdzie w kościele, posia 
znakach rejestracyjnych „Hel ill" z por 


tu gdyńskiego na morze Północne. Celem 
tej smiałej wyprawy polskiego rybaka 
jest połów śledzi, na który wyruszają 
rok rocznie większe statki rybackie typu 
lugrów lub trawlerów. Rybak Piechocki 
udał się na miejsce połowu po uprzed- 
nio gruntownym zapoznaniu się z warun 
kami pracy w zakresie rybołóstwa śle- 
dziowego na morzu północnym. Kuter 
„Hel III" zabrał na swym pokładzie 2 
tony soli do zasalania i 150 pustych be- 
czek morskich na śledzie. 
Najciekawszym jest niewątpliwie 
fakt, że rybak Piechocki stanowi typ ry- 
baka, który z głębi kraju przybył na Wy- 
brzeże i tu w krótkim czasie nie tylko za- 
znajomił się z nowym dla siebie rzemio- 
słem rybackim, ale już dziś pionierską 
swą pracą wskazuje nowe drogi dla 
pracy dla rybaków - tubylców. Przed 
kilku bowiem laty Piechocki, jako pierw 
sży rozpoczął na swym kutrze połowy 
dorszy w okolicach wyspy Bornholm, a 
ńiedawno znów zapoczątkował połowy 
makreli i homarów na dalszych już wo- 


dach Skagerraku. 
| op cnc 


Bestialski napad 
i na ulicy 


* STRZELNO. Miasto Strzelno wstrzą 
śńięte jest do głębi krew w żyłach mro- 
żącym wypadkiem. Mianowicie napad- 
nięty został wieczorem na głównej ulicy 
ptzez nieznanych sprawców Wróblewski 
Stanisław lat 30, handlarz bydła ze 
Strzelna. Nożownicy odcięli mu nos, 
zdarli poważną część skóry z włosami 
z głowy i zadali mu wiele tłuczonych i 
ciętych ran. Wróblewskiego iw stanie 
beznadziejnym umieszczono w szpitalu 
powiatowym. Za sprawcami policja 
wszczęła energiczne śledztwo. 


Gegła tanieje 


WARSZAWA. Na warszawskim ryn 
ku artykułów budowlanych obserwowana 
jest stała zniżka cen cegły. Tysiąc sztuk 
zwykłej cegły maszynowej wraz z do- 
stawą na miejsce budowy kosztuje dziś 
około 55 złotych. 

Przypomnieć wypada. iż ustalona w 
swoim czasie przez rząd, po okresie spe- 
kulacyjnej zwyżki cen na cegłę maksy- 
malna granica 62 zł już od dłuższego cza 
su nie jest brana pod uwagę. jako za wy- 


soka. 


Uczeń zamordował matkę 


RÓWNE, Uczeń 4 klasy gimnazjum 
rosyjskiego w Równym, 16-letni Włady- 
sław Mudrach, zamordował siekierą swą 
matkę, która jego zdaniem była przyczy 
ną rozejścia się rodziców. Po zbrodni 
chłopiec sam zgłosił się w policji i zamel 
dował o swym czynie, 


$amochód z benzyną 
zapalił pociąg 


PERPIGNAN, Według doniesień z 
Hiszpanii, samochód ciężarowy, wiozący 
transport benzyny, wpadł na przejeździe 
kolejowym w pobliżu Sarria na pociąg. 

Nastąpił wybuch. Obaj kierowcy sa- 

mochodu ponieśli śmierć. Pociąg wykole- 
ił się. 
__ Od płonącej benzyny zajęły się dwa 
wagony. W katastrofie zginęło 17 pasa 
żerów. Bliższych szczegółów brak, gdyż 
pograniczne władze hiszpańskie odmawia 
ją informacyj. 


rybaków, ale i przez stery handlowe. 


Przeludnienie szkół 


Za szybkim przyrostem dzieci nie po- 
dąża rozbudowa szkolnictwa, a wskutek 
tego nasze szkolnictwo nie spełnia nale- 
życie swych zadań. 


W celu ratowania zasady powszech- 
ności nauczania, władze szkolne poszły 
po linii skracania czasu tygodniowej na- 
uki dziecka, oraz nadmiernego obciąża- 
nia nauczyciela dużą ilością dzieci. „Sta- 
tystyka Szkolnictwa” za rok 1936-37 po- 
daje nam w publicznym szkolnictwie 
4.593.000 dzieci przy 72.794 nauczycie- 
lach. Na jednego nauczyciela przeciętnie 
wypada 63 dzieci. W szkolnictwie pow- 
szechnym prywatnym na jednego nau- 
czyciela przypada 22,5 ucznia. 


Największe przeludnienie mamy w 
szkolnictwie powszechnym, niżej zorga- 
nizowanym. W 66 proc. szkół o jednym 
nauczycieli przypada na jednego nauczy 
ciela od 41 do 80 dzieci, a w 30 proc. 
tychże szkół, od 81 do 140 dzieci, a na- 
wet mamy sześć szkół, gdzie na jednego 


dającym też cudowny obraz Matki Bo- 


nauczyciela przypada od 140 do 180 
dzieci. 

Liczby powyższe wskazują na ogrom 
ne przeludnienie naszych szkół pow- 
szechnych. Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
tych warunkach nie może być mowy o 
należytym funkcjonowaniu naszego szkol 
nictwa. Nauczyciel staje często bezrad- 
ny wobec przepełnionych klas. 

Dziecko źle odżywione, głodne pozo- 
staje bez opieki rodziców, jak o tym 
świadczą ostatnio wydane „Pamiętniki 
Robotników", jest trudnym elementem 
do prowadzenia. W tych warunkach szko 
ła, dziecko i nauczyciel znajdują się w 
trudnej sytuacji. 


Jak donosi prasa, rząd w tej chwili 
pracuje nad nowym budżetem. Niechże 
w tym roku znajdą się na oświatę odpo- 
wiednie kwoty, by w szkole mogły zna- 
leźć miejsce wszystkie dzieci oraz usu- 
nąć anomalię z naszego życia szkolnego. 


Budowa nowej linii kolejowej 
Skierniewice - Łuków 


Ministerstwo komunikacji zdecydo- 
wało pobudować nową linię kolejową 
Skierniewice — Łuków z pominięciem 
Warszawy. Nowa kolej skróci trasę wio- 
dącą z Ziem Wschodnich na Zachód, a 
przede wszystkim do Wielkopolski. 

W chwili obecnej kończy się budowa 
linii Wieliszew — Nasielsk, która jest o- 
statnim ogniwem, łączącym wojewódz- 
twa wschodnie z Pomorzem z ominięciem 
Warszawy od północy. 


Projektowana nowa linia kolejowa 
będzie poważnym przedsięwzięciem, 
gdyż długość jej obejmuje ponad 169 
km. Obciąży ona w znacznym stopniu 
warszawską linię średnicową, zaś okoli- 
com, nie mającym dotąd połączenia ko- 
lejowego, ułatwi rozwój gospodarczy i 
stwarza zupełnie nowe możliwości rozwo 
jowe, 


Polski góral z wysokim „6“ 
drugi Kiepura 


W studio opery warszawskiej odkry- 
to niezwykły talent śpiewaczy. 

Na konkurs śpiewaków przybył pie- 
szo młody góral z Ławocznego pow. stryj 
skiego 24-letni Eugeniusz Łaciów, robot 
nik leśny, biorący niesłychanie lekko wy 
sokie „C” i odznaczający się fenomenal- 
nym słuchem. 

Po próbie śpiewu chłopca, znawcy o- 
rzekli, że posiada on piękny. niezwykle 


czysty i'mocny głos i po odpowiednich 


studiach może stanąć w rzędzie najsław 
niejszych tenorów świata. 


Przeszedł on w ciągu 3 tygodni pie- 
szo ponad 620 km., wyruszywszy z do- 
mu bez grosza w kieszeni. 

Dotarłszy do Warszawy, przez 3 dni 
błąkał się zgłodniały zanim trafił do 
studia Opery. 


x 


Mussolini ratuje samolot 


RZYM. Samolot komunikacyjny kur- 
sujący na trasie Malta — Syrakuzy, zmu 
szony był lądować przymusowo wskutek 
defektu motoru w pobliżu Ostii, w odleg 
łości około 6 km. od lotniska morskiego 
Rzymu na otwartym morzu. Lądowanie 
udało się pilotowi, mimo trudności, dob- 
rze — fale poczęły jednak coraz gwał- 
towniej spychać wodnopłatowiec ku brze 
gowi, grożąc rozbiciem, Zauważywszy na 
brzegu samotnego mężczyznę zwrócili 
lotnicy sygnałami jego uwagę na swe po- 
łożenie. Mężczyzna bez wahania rzucił 
się do wody, podpłynął ku wodnopłatow 
cowi. Ku zdumieniu lotników okazało się, 
że był to Mussolini, który pomógł lotni- 


Około godziny 22,00 w czwartek ub. 
tygodnia psy na cmentarzu zaalarmowa- 
ły stróża nocnego, który obszedł kościół 
i zobaczył uciekających przez uchylone 
drzwi krypty dwóch ludzi, Zaczął się z 
nimi szamotać i krzykiem wezwał ludzi 
na pomoc. Jeden z opryszków zbiegł, o- 
strzeliwując się z dwóch rewolwerów, 
drugiego natomiast ujęto. Zanim przyby 
ła policja oburzona ludność wioski pobi- 
ła złoczyńcę dotkliwie. 

Ujęty włamywacz. przy którym zna- 
leziono cały komplet narzędzi złodziej- 
skich, nie posiada żadnych dokumentów, 
twierdzi. że pochodzi z Kalisza i nazy- 
wa się Józef Nowak. Stwierdzono, że 
przebywał on dłuższy czas w Niemczech 
i jest nawet poszukiwany przez niemie- 
cką policję za kradzież u jubilera. Prze- 
chodził on granicę nielegalnie. Odstawio 
no go do więzienia w Poznaniu. 

Pewne poszlaki zdają się wskazywać 
że włamywacze z Bnina są sprawcami 
kradzieży w Tulcach. 


R | mm 
Straszna 
tragedia rodzina 


BYDGOSZCZ. 25-letnia żona robotni 
ka Piotra Bednarka zam. w Bydgoszczy 
przy ulicy Dąbrowskiego 35 w czasie nie- 
obecności męża, zamordowała dwoje dzie 
ci, po czym sama popełniła samobój- 
stwo. 

Rano w niedzielę Bednarek udał się 
na połów ryb. Przed wyjściem miał sprze 
czkę z żoną, która chciała, aby pozostał 
w domu i potem z nią wyszedł na spa- 
cer. Kobieta zdenerwowana odmową mę- 
ża wzięła jego brzytwę i poderżnęła so- 
bie gardło. 


Startujący samolot 
zawadził o furę 


siana 
KATOWICE. Wczoraj około godziny 


17,00 na lotnisku katowickim samolot. 
należący do Aeroklubu Śląskiego, pod- 
czas startu zawadził kołami podwozia o 
przejeżdżającą obok lotniska furę siana. 

Wskutek wypadku samolot został po- 
ważnie uszkodzony. 

Pilot Peszke z Brzękowic doznał sze- 
regu ciężkich obrażeń. Rannego odwie- 
ziono do szpitala. 


Manewry pod 
Kolbuszową 


Dnia 7 bm o godzinie 18,00 w rejonie 
Kolbuszowej rozpoczęły się pod kierun- 
kiem gen. Narbutt - Łuczyńskiego ćwi- 
czenia wojskowe, na które przybyli at- 
taches wojskowi z Warszawy w liczbie 
23 osób. Na terenie ćwiczeń są obecni 
gen. Regulski i gen. Malinowski. Poza 


kom w opanowaniu sytuacji, pochwaliw- |tym przybyli licznie zaproszeni przedst, 
szy załogę samolotu za sprawne lądowa | prasy. 


nie. 
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Hitler nie był dobrym uczniem 


Dawny prefekt religii i katecheta szkol 
ny obecnego kanclerza Hitlera, ks. An- 
toni Brousil jest Czechem i zamieszkuje 
w Pradze, Ks. Brousil uczył w swoim cza 
sie w gimnazjum w Linzu. Tam to właś- 
nie do klasy 3 uczęszczał dzisiejszy Hit- 
ler, kanclerz Rzeszy. Jak sobie przypo- 


mina ks. Brousil, Hitler zmuszony był o- 
puścić szkołę, ponieważ „obciął się” z 
języka francuskiego, którego wykładow- 
cą być profesor Croa, żyd. Ks. Brousil 
utrzymuje, że Hitler był zawsze wyzy- 
wający i ironiczny, a w nauce niczym 
specjalnym się nie wyróżniał. 


Ayi 
J rawa 


Niezwykłe 


Niektórzy ludzie 
dobnych sobowtórów. Czasem odróżnia 
ich tylko jakaś drobnostka: kształt nosa 
lub odcień oczu. Jeśli twarz jest bardzo 
podobna, a wzrost i tusza zgadzają się 
również, to stwierdzamy przypadek 
szczególnie dokładnego sobowtóra. Pra- 
wdziwe sobowtóry są wielką rzadkością, 
przynajmniej do niedawna twierdzono, 
że wypadki takie zdarzają się rzadko. 
Obecnie jednak dwaj wybitni antropo- 
logowie, Irrygoen i Keit, występują z 
twierdzeniem, każdy człowiek ma 
swojego sobowtóra, tylko w większości 
wypadków wcale nie wie o jego istnie- 
niu... 


ze 


Wystarczy, iż dziewięćdziesiąt za- 
sadniczych cech ciała zgadza się u 
dwóch ludzi, aby ci ludzie byli sobowtó- 
rami. Rachunek prawdopodobieństwa 
wykazuje, że na 400.000 osób można już 
spotkać przeciętnie dwie osoby bardzo 
do siebie podobne. Jeśli weźmiemy ped 
uwagę, że ludzkość liczy dziś już ponad 
dwa miliardy głów, to zgodzimy się, iż 
wśród tego mrowia każdy normalnie u- 
kształtowany człowiek może znaleźć je- 
dnostkę zupełnie do podobną. 
Tylko że ludzi ci spotykają się rzadko, 
gdyż np. jeden może mieszk stale w 
Ameryce, drugi zać — w Europie. 


siebie 
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Dziwna przygoda 


Niezwykła na tym tle przygoda przy- 
trafita sie inżynierowi Juliuszowi M. z 
Wiednia. Przypadek pozwolił mu spot- 
kać się z swoim sobowtórem. Przypa- 
dek ten był nader romantycznej natury. 
Inżynier M. wyjechał przed wojną do 
Ameryki na polecenie firmy, w której 
pracował. W kilka dni po przybyciu na 
miejsce wezwano go do hotelu Astoria, 
gdzie miał wziąć udział w ważnej kon- 
ferencji. Gdy wszedł do hotelu, przystą- 
pił do niego jeden z urzędników hotelu: 
„Świetnie, że pan wrócił. Właśnie przed 
chwilą otrzymaliśmy oczekiwaną depe- 
szę*. Inżynier zapewnił urzędnika, że 
nie oczekuje żadnej depeszy, a po prze- 
czytańiu telegramu stwierdził też, że nie 
zna osoby, która go wysłała, po czym 
udał się do salonu. Minęło kilka minut, 
gdy wtem zupełnie nieznany człowiek 
podszedł do inżyniera, poklepał go po 
ramieniu i zapytał poufale: „Jak się 
masz, Horst?“ Na próżno inżynier sta- 
rał się przekonać swego partnera, że 
wcale go nie zna i nie nazywa się Horst. 


Tamten uważał jego słowa za kiepski 
Żart. Wówczas inżynier zapragnął po- 


znać swego sobowtóra. Nie zdziwił się 
już zbytnio, kiedy właściciel hotelu 
wziął go również za swego długoletnie- 
go bywalca Williama Horsta. 


Spotkanie sobowtórów 


Jeszcze tego samego dnia los zetknął 
obu mężczyzn. Pierwsze spotkanie było 
dla nich wstrząsającym przeżyciem. 
Obaj przyglądali się sobie ze zdumie- 
niem: podobni do siebie jak odbicie w 
lustrze.. Podobieństwo eimowalo w 
tym szczególnym przypadku nawet dro- 
bne cechy wygladu. Tak np. obaj mieli 
włosy z lekka rude; rysy twarzy, posta- 
wa, wzrost były zupełnie identyczne. Pe- 
wną różnicę można było tylko zauwa- 
żyć w odcieniu oczu, choć obaj mieli o- 
czy szare. Trzeba jeszc ‘s, że obaj 
panowie mieli przednie zęby złote i że 
u obu były te same zęby. Przy do- 
kładnym zmierzeniu okazało sie też, że 
jeden był o 2 cm wyższy od drugiego. 
Zdumienie obu panów nie miało granic, 
gdy stwierdzili, że ujrzeli światło dzien- 
ne w jednym roku, w je 
jednej godzinie. Obaj 
dzili się dnia 21 maja 1885 roku. 
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Jednakowe losy 

Rzecz prosta, że obaj zaprzyjaźnili 

ź 'ta tak nie- 
spodzianie; okazała się bardzo trwała. 
Po wojnie inżynier M. opuścił Amerykę, 
aby się na stałe osiedlić w Londynie, 
gdy tymczasem Horst nadal pozostał w 
Ameryce. Wkrótce potem obaj zamówili 
sobie horoskopy. Dla pewności zwrócili 
się do różnych astrologów. Oba horo- 
skopy były niezwykle podobne: sobo- 
wtórom przepowiadano krótkie życie, 
bezpłodne małżeństwo i nagłą śmierć. 


Ani inżynier, ani Horst nie przywią- 
zywali zbytniej wagi do tych przepowie- 
dni, chociaż wiedzieli, że dotychczas 


mają łudząco po- | 


dnym dniu io į 
mianowicie uro- ; 


Fnunsalz n 
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natury — jednakowy wygląd i 
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kiedyś podobny wypadek. 
ko chłopiec, syn le 
małym domku w lesie, Pew- 
a Ww :k ten uderzył piorun, 
leśniczego, a chłopca sparzył. Po 
tym oparzeniu pozostała mu blizna na 
całe życie. Natomiast inżynier, mając 
lat trzynaście, wyruszył ze swoim star- 
szym bratem na spacer, podczas które- 
go obu chłopców złapała burza. Mio- 
dzieńcy lekkomyślnie schronili się pod 
drzewo, w które w chwilę później ude- 
rzył piorun. Juliusz doznał wstrząsu 
nerwowego, z którego wyleczył się z 
trudem. 
Wkrótce 


niczego, 


nego dni dom 


zabił 


po przeniesieniu się do 
Londynu, Juliusz ożenił się z młodą 
Angielka. Umyślnie nie doniósł o tym 
fakcie swemu sobowtórowi. W miesiąc 
później otrzymał od Horsta zawiado- 
mienie o ślubie. Młodzi małżonkowie 
wybrali się w podróż poślubną do Eu- 
ropy, dzięki czemu obie pary spotkały 
się w Londynie. Podczas rozmowy, któ- 
ra miała być ostatnim spotkaniem przy- 
jaciół, stwierdzili, że poznali swe na- 
rzeczone w ten sam sposób, a mianowi- 
cie przypadkowo w kinie, gdzie jedne- 
mu i drugiemu od razu podobała się są- 
siadka. Obie kobiety były zupełnie róż- 
ne, lecz obie były córkami pastorów. 


Nagła śmierć... 


W 20 września tragiczny wy- 
padek położył kres życiu inżyniera. Pod- 
czas podróży koleją spadł mu na głowę 
ciężki kufer. Czaszka pękła, inżynier 
stracił przytomność i zmarł w kilka go- 


dniu 


„GŁOS POMORZA“ 


obowtóra 


nakowy los sobowtórów 


młoda wdowa otrzymała list w czarnej 
obwódce. Była to wiadomość o śmierci 
lorsta. Horst otrzymał telegraficznie 
wiadomość o śmierci przyjaciela i od 
tej chwili żył w nieustannej trwodze. W 
cztery dni później przeczucia jego spra- 
wdziły się: stracił życie przy wypadku 
w windzie. Przepowiednie o tym, że ich 
życie będzie krótkie, małżeństwo bez- 
potomne i śmierć gwałtowna — spraw- 
dziły się u obu. 


Czym to tłumaczyć? 


Jakie prawa natury powodują, że 
dwaj ludzie mogą mieć jednakowy wy- 
gląd i jednakowy los? Nie wiemy tego 
dziś — być może nigdy nie będziemy 
wiedzieć. Już nieraz stwierdzono ude- 
rzające podobieństwo w losach bliźniąt. 
Być może, że między sobowtórami za- 
chodzi podobny tajemny związek, jak 
między  bliźniętami. Wybitny uczony 
holenderski Bemmelen wygłasza w tej 
sprawie interesującą teorię. Na podsta- 
wie długoletnich badań stwierdza on, iż 
sobowtórzy miewają zwykle wspólne 
pochodzenie, choć nieraz bardzo trudno 
jest ustalić stopień pokrewieństwa. Nie- 
którzy astrologowie twierdzą, że duchy 
przychodzące na świat o jednej porze, 
podczas działania jednakowych wpły- 
wów gwiezdnych, muszą wykazywać 
bliskie podobieństwo charakterów, któ- 
re z kolei powoduje podobieństwo losu. 

Tak czy inaczej, raz jeszcze można 
stwierdzić, że zgodnie ze słowami Szek- 
spira, jest między niebem a ziemią wie- 
le rzeczy, o którym się mędrcom nie 
śniło... 


Blondynka go zdradziła 


Tajemaicza hrabina X — Najnowszy model wytrycha — 
Banda fałszerzy czeków w potrzasku 


dzin później. W dniu 9 października 
Tallin, w sierpniu. 
V barze luksusowego Grand Hotelu w 


Tallinie od czternastu dni wzbudziła nie- 
lada zainteresowanie wysoka, dystyngowa- 
na, o prześlicznych włosach — blondynka. 
Mężczyzni zachwycali się jej niezwykłą 
urodą, zaś w kobietach wzbudzały ogólny 
podziw toalety nieznajomej, które zapew- 
nie pochodziły z najlepszych magazynów 
mody. 
Śliczna blondynka intrygowała wszyst- 
kich swą samotnością; nigdy z nikim nie 
rozmawiała i zawsze posiłki spożywała bez 
jakiegokolwiek towarzystwa. 
Kiedy jakiś bardziej pewny siebie Don 
Juan chciał zawrzeć z tajemniczą damą 
znajomość, momentalnie stawał przed nim 
zarządzający hotelem i słowami: hrabina 
X pragnie nadal pozostać samą“, zrywał 
iką nadzieję zawiązania bliższego kon- 


< 


Jedyną więc nadzieją wszystkich panów 
był taniec, lecz wszelkie namowy pozosta- 
ły bez rezultatu i dama nie zaszczyciła ni- 
90 z obecnych nawet jedynym tańcem. 
Naprawdę, ta tajemnicza piękność, hra- 
X nie przybyła do Tallina bynajmniej 

y, lecz w nadzwyczajnej wyma- 
'ej dużo sprytu misji. Złotowłosa hra- 
była najlepszą ntką jednego z du- 
banków parys który został po- 
lowany franków 
międzynarodo- 


K 


hins 
DINA 


dla zabawy, 


bandę 
zerzy czeków. 

ci właśnie panowie, należący do ban- 

powodem, dla którego złotowłosy 

) do Tallina, celem 


wysłany 
wysłany 
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pakowaty tancerz 


tym samym prawie czasie co hrabi- 
przybył do Grand Hotelu nowy gość. 
1 elegancki, szpakowaty pan, około 
ki — typowy pożeracz serc niewie- 

h. 
Ponieważ był dobrym tancerzem, sława 
o nim eszła się szybko po calym hotelu. 
tur e, że i złotowłosa hrabina nie o- 
parła się urokowi przystojnego mężczy- 
zny. Zaraz przed pierwszym tańcem przed- 


stawił się jej jako: „Viscomte de Gervais“. 


Olśniony urodą i dystynkcją sta się nie 
ko jej partnerem w tańcu, ale i towa- 


szem w barze. Złotowłosy detektyw na 
szy rzut oka ocenił towarzysza. Totul- 


cyjnie zrozumiała, że podane nazwisko 


| 
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jest fałszywe. Zaś rysy twarzy wykazywa- 
ły uderzające podobieństwo do jednego z 
eleganckich cudzoziemców, należących do 
stałych klientów banku paryskiego. I wła- 
śnie owego pana de Gervais podejrzewano 
o współudział z bandą fałszerzy czeków. 
Ponieważ banda była dobrze zakonspiro- 
waną, policja francuska była wobec spry- 
tu przestępców zupełnie bezradną. Do tej 
trudnej pracy zaangażowano  złotowłosą, 
która znaną była z zręcznego rozwiązywa- 
nia skomplikowanych spraw. 

Kiedy wśród tańczących na lustrzanym 
parkiecie baru Grand Hotelu zwracała na 
siebie powszechną uwagę wyjątkowo do- 
brana para, nagle torebka hrabiny pada 


Klasztor przytułkiem ) 


r A a e 


na parkiet, otwiera się i obok puderniczki 
i pomadki do ust wypada najnowszy model 
niezwykle precyzyjnie wykonanego wytry= 
cha. 

Viscomte de Gervais nachylił się, na 
twarzy jego nie drgnął ani jeden muskuł, 
podniósł torebkę i wyrzucone przedmioty 
i eleganckim ruchem podał partnerce. 

Po tańcu głosem spokojnym, lecz nieco 
despctycznym zapytał, czy hrabina nie mia- 
łaby nic przeciwko temu, aby jej przedsta- 
wił młodego, przystojnego dżentelmena, 
który jest znacznie lepszym ta..-erzem. 

Złotowłosa par? nie miała naturalnie 
nic przeciwko temu, chciażby z tej prostej 
przyczyny, że ów nieznany jej „dżentel- 
m...“ h** zapewne filarem tropionej przez 
nią bandy. 

D-t- * * "tacie upłynął wieczór w tē- 
warzystwie 2 wytwornych panów jak w 
bajce, zwłaszcza, że obaj prześcigali się 
wzajemnie w prawieniu komplementów 
tak niezwykle uroczej kobiecie. 

Zgodnie z umówionym programem na- 
stępnego dnia spotkali się wszyscy w garā- 
żu, w którym hrabina X czekała już na 
gości we własnym, eleganckim aucie. W 
czasie szybkiej jazdy poprzez ulice miasta, 
padały nic nie znaczące słowa, odrzucane 
w lot jak piłki tenisowe. Dopiero poza 
obrębem Tallina, kiedy wjechali na teryto- 
rium podmiejskie, dotychczasowa rozmowa 
zmieniła się gwałtownie na konkretną i 
wcale niedwuznaczną rozmowę. 


Viscomte de Gervais zainteresował się 
bliżej najnowszym modelem wytrycha hra- 
biny. I nim złotowłosa piękność zdążyła 
objaśnić cokolwiek, młodszy, bardziej obce- 
sowy towarzysz powiedział wprost: „Ma- 
dame, nie róbmy ceregieli, gdyż wytrych 
jest dostatecznym dowodem bliskiego po- 
krewieństwa naszych zawodów. Wszyscy 
wychodzimy z tego samego założenia, że 
rzeczy wartościowe, rozproszone po Świe- 
cie — należą bezsprzecznie do nas. Repre- 
zentujemy godnie tę klasę ludzi, których 
pospólstwo nazywa ordynarnie oszustami. 
Zapytuję więc otwarcie, czy zechce pani 
zgłosić się do nas w charakterze wspólnicz- 
ki? Gdyż z taką kobietą jak pani będzie 
można dokonać rzeczy, o których żadna 
policja jeszcze nie słyszała”. 

Po przyjemnej i dość długiej pogawed- 
ce, wyjaśniającej dużo spraw  „zawodo- 
wych“ towarzystwo postanowiło wrócić do 
hotelu. 

Wszystko odbyłoby się zgodnie z pla- 
nem, gdyby nie małe przesunięcia, na któ- 
re pozwoliła sobie „wspólniczka”*. Miano- 
wicie, zamiast do Grand Hotelu, zajcchała 
przed prefekturę policji, gdzie od dwóch 
godzin oczekiwano z niecierpliwością pə- 
wrotu kobiety z cenną zdobyczą. 

Połów okazał się nadzwyczaj obfity, 
gdyż tak samozwańczy Viscomte de Ger- 
vais jak i młodszy elegant o szumnym ty- 
tule okazali się czołowymi asami bandy 
fałszerzy czeków, którzy ostatnio z obawy 
przed pościgiem, zmienieli nieco fach, okrą- 
dając największe hotele europejskie. 


dla rannych bocianów 


Istarabuł, dawniejszy Konstantynopol, 
zatracił po wojnie światowej prawie cał- 
kowicie swój romantyczny urok Wschodu. 
A przecież nie brak w najbliższej okolicy 
Istambułu zacisznych zakątków, owianych 
prawdziwym romantyzmem. Do nich na- 
leży przede wszystkim meczet w Eyueb. 

Pewien korespondent amerykański tak 
opisuje swoją wizytę w tym historycznym 
meczecie: 

Przecisnąwszy się z trudem przez tłu- 
my ludzi na wielkim moście galackim, ka- 
załem się przewieść motorówką na dru- 
gi brzeg Złotego Rogu do Eyueb. Wąską 
uliczką prowadzi mnie przewodnik do 
meczetu, starannie omijając liczne kocia- 
ki, wygrzewające się w słońcu na bruku. 
Obszerny dziedziniec otoczony jest wyso- 
kim murem. Setki gołębi rozsiadły się na 
kamiennych flisach posadzki, na wszyst- 
kich zakrętach murów, na dachu staro- 
żytnej studni do mycia nóg, na gałęziach 
rozłożystego drzewa. Zwinne koty wałę- 
sają się po dziedzińcu w najlepszej zgo- 
dzie z ptactwem. A między tym wszyst- 
kim kroczy z rozwagą, prawie w zamy- 
śleniu mnóstwo bocianów. A co najszcze- 
gólniejsze w tym, każdy z nich poturbowa- 
ny i ranny i obwiązany bandażami. 

Pod jednym z gigantycznych drzew na 
dziedzieńcu rozsiadły się kobiety z papie- 
rosami w ustach, otulone w czarne chusty 
i pr $ się nam z zaciekawieniem. 
Szereg lat temu dostęp do tego meczetu 


był obcym wzbroniony, gdyż tutaj znajduje 
się grób bohaterskiego chorążego proroka 
Mahometa. Patrzymy przez zakratowane 
okno do krypty, w której umieszczone są 
zwoki tego Świętego mahometańskiego i 
innych. 

Uwagę moją zwracają znowu liczne ©- 
bandażowane bociany. Mam szczęście. 
Spotykam starca, należącego widocznie 
do mieszkańców meczetu, który mieszani- 
ną kilku języków takie mi daje wytłuma- 
czenie: 

„W meczecie w Eyueb pochowany jest 
także ów sułtan, który zabronił podda- 
nym swym zabijać gołębie i bociany. 
Przez wdzięczność gromadzą się tutaj nie- 
raz setki a nawet tysiące tych ptaków, 
być może także dlatego, że liczni pielgrzy- 
mi, zwiedzający święte miejsce, nie 
szczędzą im pożywienia. Raz na siedm- 
dziesiąt lat meczet staje się dla bocianów 
schroniskiem. Wówczas to wybucha wojna 
między bocianami i orłami, a ranne w bit- 
wach powietrznych bociany szukają schro- 
nienia w meczecie w Eyueb, gdzie zostają 
nakarmione, napojone i opatrzone. Rok 
obecny jest właśnie rokiem wojen pta- 
sich, skąd też tyle rannych ptaków na 
dziedzińców meczetu. 

Tak nam opowiadał starzec 
meczetu w Eyueb. $ 

Stwierdziłem później, że istotnie w po- 
przednich latach nigdy nie widziano tylu 
rannych bocianów na dziedzińcu meczetu. 


o cudzie 


Z zawrotną szybkością tocza się dzieje 
naszych czasów 


Giną przez noc państwa, które przetrwały wieki. 
Powstawają błyskawicznie nowe siły — nowi ludzie wstrząsają 
porządkiem świata i spokojem każdej istoty myślącej. 


W parę z przemianami politycznymi idą gwałtowne zmiany w życiu gospodarczym, 
odbijające się na dobrobycie każdej jednostki. 


Przed niespodziankami takimi chronią si 


państwa i wielkie skupienia gospodarcze — 
przez dobrze zorganizowany wywiad. 


Wywiad jest bronią nowoczesną i skuteczną, broniq, od której 
zależy przyszłość. 


Wywiadem dla każdego z osobna jest gazeta! 


GA Z E T A 


informuje stałego czytelnika o wstrzqąsach życia politycznego 
i gospodarczego, jest przewodnikiem, który uprzedza 
i chroni przed gwałtownymi skutkami zmiany systemów politycznych 
i gospodarczych. 


Gazety - wywiadu i przewodnika potrzeba 
każdemu w Polsce 


zwłaszcza w czasach obecnych, 


gdy nazewnątrz Kraju — 
w najbliższym sqsiedztwie dzieją się ważne wydarzenia, 


gdy pokój świata wisi na włosku, 
ady wewnątrz Polski przygotowują się gruntowne 


zmiany POUTYCEI polityczne przez nowe wybóry 


do Sejmu i Senatu. 


Gdy przekształca się życie gospodarcze 


przez ważne 
zarządzenia władz 

z którymi każdy winien 
być obeznany. 
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Administracja Wabrzeźno 


Byś nie chodził po 
omacku, 
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informuje 
szybko i zwięźle o wszystkich wypadkach politycznych, zdarzeniach 


i przejawach życia publicznego, 

zaznajamia 
czytelników z zarządzeniami władz i ogłoszeniami organizacyj, 
mającymi wpływ na codzienne życie gospodarcze wszystkich 
warstw społeczeństwa 


przynosi 
bogaty materiał treści ogólnej z dziedziny wiedzy, sztuki i literatury 


zapełni 
wolne chwile czytelnika przez zajmujące nowele i powieści. 


W szczególności „Głos Pomorza" uwzględnia wydajnie 
zapotrzebowania rolnictwa 


utrzymując czytelników — rolników, ma bieżącym co do wszy- 
stkich faktów, mających znaczenie dla życia gospodarczego — 
ogłasza mianowicie obwieszczenia władz administracyjnych, 
P.T.R. i spółdzielni rolniczych oraz giełdę zbożową i zwierzęcą. 


Specjalnego uwzględnienia dozna w okresie 


zimowym 


dział powieściowy 


kłóry stopniowo powiększony zostanie 


do 2 powieści równocześnie. 


Pomimo tych udogodnień, licząc się z ciężkim położeniem wszystkich warstw zarobku- 
iqcych i gospodarczych 


Premimerait 


przyjmują już 
Urzędy Pocztowe 
listonosze 

i administracja 
„Głosu Pomorza* 
w Wąbrzeźnie 


„tylko 95 groszy 
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obniżona została poważnie cena gazety. 


Prenumerata wynosi od 1 października r.b. 
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Nr 106 


KRONIKA 


kaiendasrzyk 


A 


Kronika historyczna. 

. Zmarł w Ravennie Dante Alighieri. 

. Śmierć króla Ludwika Węgierskiego, 
Hołd ks. Mołdawii Kazim. Jagiellończy- 
kowi, 

. Straszliwa rzeź Polaków pod Grudziądzem 
. Napoleon i Polacy zajmują Moskwę, 

. Zmarł prezydent Czechosłowacji Massa- 


Środa 


Księżyca wsch 19,41 zach 10,30 
błońca wsch 5,7 zach 17,55 
Siowiański: Ziemiomysła bł. 


Podwyższenie św. Krzyża. 


Czwartek 


Księżyca wsch 20,24 zach 11,40 
Słońca wsch 5.9 zach 17,53 
Słowiański Budzigniewa. 


Wrzesień || > Boleści N. P, Marii, Nikodema 


Kronika historyczna, 
1339. Drugi wyrołk papieski przeciwko Krzy- 
żakom, w sprawie zwrotu Pomorza. 
1655, Król szwedzki Karol Gustaw pod Krako- 
wem, Jan Kazimierz ucieka na Śląsk. 
1679, Koronacja Augusta IL 
1702 Pożar Wawelu. 
1862. Zmarł poeta Władysław Syrokomla. 
1917. Zjawienie się pierwszych czołgów 
wojnie, 


WĄBRZEŹNO 


6 Odznaczenie, Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został starosta świecki p. Jan Cwi- 
narowicz, Srebrnym Krzyżem Zasługi budowni- 
czy miejski p. Władysław Żynda z Wąbrzeźna, 


na 


Odznaczonym składamy nasze powinszowa 
nie. Redakcja, 
© Ślub W poniedziałek 
szym kościele parafialnym ślub małżeński p. 
Kazimiera Jędrzejczak — córka drogomistrza 
z Wąbrzeźna — z p. Mieczysławem Garczyń- 
skim z Wąbrzeźna, gorliwym członkiem „Lut- 
ni”, która wykonała podczas uroczystości koś- 
cielnej nastrojowe piękne pienia. 


zawarła w tutej- 


Ticznych gości przyjmowali u siebie goś- 
ścinni rodzice Panny Młodej. 
Szczęść Boże Młodej Parze! 
Redakcja 


© Zgon wskutek postrzału w lesie. Rolnik 
Górecki z Ludowic, 2 którego postrzeleniu w 
lesie Nielubskim przez syna leśniczego Sieben- 
haara swego czasu donosiliśmy, zmarł wskutek 
otrzymanych ran wczoraj po południu w tutej 
syzm szpitalu, 

Władze sądowe zarządziły sekcję zwłok, 
która dzisiaj nastąpi. 


6 Licytacyjna sprzedaż wybrakowanych ko- 
ni wojskowych. W sobotę, dnia 24 września 1938 
roku o godzinie 9,00 na Rynku miejskim w 
Chełmnie odbędzie się licytacyjna sprzedaż wy- 
brakowanych koni wojskowych. 


© Teatr Ziemi Pomorskiej w Wąbrzeźnie, 
W sobote, dnia 17 bm. zawita do nas Teatr 
Z'emi Pomorskiej, Ku czci stulecia urodzin 
Adama Asnyka wystąpi Teatr Pomorski w 
wspaniałej oprawie scen. z aktualną jeszcze 
zawsze komedią Asnyka „BRACIA LERCHE", 
odegraną niedawno z wielk'm powodzeniem w 
Toruniu na otwarcie zimowego? sezonu teatral- 
nego. 

Niewątpliwie piękna sztuka jubilata znaj- 
dzie i u nas wielu wielbicieli. 


© Katolickie (Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej Okręg Wąbrzeźno, urządza na sali p. 
Kostrzewy „Hotel Dwór Wąbrzeski'* w niedzielę 
dnia 18 września 1938 roku o godzinie 19,00 

WIELKĄ ZABAWĘ OKRĘGOWĄ 

Wstęp tylko za zaproszeniami, 

Kto przez przeoczenie nie otrzymał dotąd 
zaproszenia, proszony jest o zgłoszene się u 
Ks. Grzechowskiego, p. prezesa W Rzeczew- 
skiego (ul. Ogrodowa), lub u p. J. Kamińskiego 
(w biurze notariusza p. Szusta), 


© Bractwo Kurkowe w Wąbrzeźnie, Zarząd 
Bractwa Kurkowego w Wąbrzeźnie z prezesem 
Bractwa p. Chwiałkowskim, przygotowuje Wiel 
kie Strzelanie o Króla Żniwnego. Termin Strze 
lania zostanie ustalony. 


Co to znaczy? | 


e MNOŻĄ SIĘ ZASTRASZAJĄCO WY- 
PADKI PROWOKACJI ZE STRONY MNIEJ- 
SZOŚCI NIEMIECKICH. — W dniu 7 bm. 
w lokalu p. Szlak w Jaworzu siedziała przy 
piwie wesoła kompania, zlożona przeważnie 
z osobników należących do mniejszości naro- 
dowej niemieckiej, 

Gdy do lokalu wszedi Polak HORODEC- 
KI JÓZEF z Jaworza, jeden z ucztujących, 
właściciel motoru spalinowego do młócenia 
zboża HERMANN HARNACK z Piwnic odez- 
wał się do niego: no Polaku co się robi. Ho- 
rodecki wdał się z nim w rozmowę, w której 
m. in. oświadczył, że „Niemcy są też porząd- 
ni ludzie” na co butny niemiec odparł: „Tak, 
ale Polacy są świnie”. Na uwagę oburzonego 
tym Polaka, że posuwa się za daleko, Harnack 
dorzucił wśród śmiechu kolegów: „Polaki źle 
gospodarzyć — niedługo tu Hitler przyjdzie, 
to będzie lepiej”. Od dalszych wynurzeń 
wstrzymali go koledzy, węsząc że sprawa mo- 


„GŁOS POMORZA" 


że nabrać niepożądanych dla nich skutków. 
bezwiocznie doniósł o wypadku | 


Horodecki 
policji, która przytrzymała Harnacka i umies- 


ciła go na zarządzenia władz sądowych w wię- | 


ziemu w Wąbrzeznie. 


Jak się dowiadujemy, nie jest to pierw- | 


szy wypadek wystąpienia Harnacka w sposób 
ubliżający godności narodu polskiego. 
dobne zajście miało miejsce niedawno w 
Książkach, gdzie wyrażał się Harnack rów- 
nież obelżywie o Połakach i groził Hitlerem. 

Jest to za tym robota systematyczna, (ym 


Str. 7 


dziu wybuchł tyfus, na który zachorowało 6 
osób, Jedno dziecko wczoraj zmarło. Władze 
zarządziły środki ochronne, mianowicie szcze- 
pienie wszystkich mieszkańców plebanki. 


BĄGART, 

— Pożar stągów zboża. Przed kilku dniami 
z niewyjaśnionych powodów powstał na go- 
Gabriela Borza w 


spodarstwie p. nocy pożar, 


„który strawił trzy stogi, zawierające niewymłó 
Po- ' 


cone żyto, pszenicę i m'eszankę. Szkody wy- 
1800 złotych, ubezpieczony były -w 
„PORT”. 

| Dochodzenia za powodem pożaru prowadzi 
(Policja Państwowa, 


noszą ca 


Towarzystwie 


bardziej znamienna, że uprawia ją osobnik, | 
| 


który bynajmniej nie był wychowany w o- 


środkach czysto niemieckich, gdyż rozchodzi | 


się w tym wypadku o kolonistę, który powró- 
cił z Rosji. Jeżeli za tym nabrał w Polsce 
specjalnego polotu państwowo wrogiego, to 
działać tu muszą tajemnicze siły, które doda- 
wają mu do tego odwagi i kierują jego umy- 
słowością celowo. 


e Uwaga emeryci i rencisci kolejowi oraz 
wdowy po kolejarzach Wszystkie 
tożsamości osoby starego typu (oprawione w 
zielone płótno lub granatowy karton) nawet 
gdy mają jeszcze wolne rubryki do prolon- 
gaty, podlegają z dniem 51 grudnia 1958 r. 
wycofaniu, Wzamian wyda Dyrekcja Okrę- 
gowa Kolei Państwowych dowody nowego 
wzoru oprawione w zieloną skórkę. Pisemne 
podania o wymianę należy wnosić do Biura 
Personalnego DOKP. Toruń wyłącznie za 
pośrednictwem poczty lub jednostek służbo- 
wych. Osobistych zgłoszeń się do Dyrekcji 
emerytów zamieszkałych poza Toruniem, Dy. 
rekcja nie uwzględnia. Do podań należy do- 
łączyć: 1) stary dowód, 2) kwit kasy stacyj- 
nej na opłatę 60 groszy na każdy dowód, 5) 
fotografię wymiaru 37 razy 52 mm, wykonane 
na jasnym tle z odkrytą głową, własnoręcz- 
nie podpisane u dołu przez właścicieli. 

Terminy wnoszenia podań do Dyrekcji 
są dla nazwisk o literach początkowych A do 
I mies. wrzesień, J do R październik i $ do Z 
listopad 1938. 

Dla prolongaty nowych dowodów wyda- 
nych w latach 1937 na 38, obowiązują te same 
zasady i terminy przy czym o prolongatę 
należy wnosić osobne podania. 


dowody 


© Zmiany w ustawie mleczarskiej. Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych opracowa 
ło projekt zmian do ustawy o mleczarstwie z 
roku 1936. 

Zmiana między innymi dotyczy sprawy p3- 
wstawania nowych zakładów mleczarskich, po 
bierania opłat na nadzór nad zakładami mle- 
czarskimi na rynku krajowym oraz sankcyj kar- 
nych. 


© Zniżki kolejowe do Poznania. Uczestni- 
kom „Tygodnia Muzyki Polskiej“ w Poznaniu 
Min'sterstwo Komunikacji przyznało 75 proc. 
zniżkę koleiową w drodze powrotnej, Każdy, 
kto wybiera się do Poznania na ten wspaniały 


„|festival muzyczny (od 2 do 9 października) po- 


winien w miejsce wyjazdu zaopatrzyć się w 
kartę uczestnictwa. Karty te wydają kasy ko- 
lejowe, biura podróży oraz oddziały Ligi Popie- 
rania Turystyki, Cena karty wynosi 3 zł. Karta 
uczestnictwa upoważnie też do nabywania zniż 
kowych biletów na poszczególne imprezy „Ty- 


godnia'. 


e Nieszczęśliwy wypadek w rolnictwie, 
strata człowieka zdolnego do pracy, 
przerwa i zamieszanie w pracy, 
to zniszczenie maszyn i narzędzi, zwierząt i 
plonów, 
wydatek na lekarza i leczenie, 
możliwość wielkich wydatków na rentę dla 
poszkodowanego, 
to możliwość kary sądowej! 

Rolnicy! przystępujcie do walki z wypad- 
kami w Waszych gospodarstwach. Korzystajcie 
z rad i wskazówek instruktorów bezpieczeń- 
etwa pracy przy Pomorskiej Izbie Rolniczej. 


© Imponujące zebranie działaczy niepod- 
ległościowyYch. W piątek, dnia 9 września 1938 r. 
odbyło się o godzinie 19,00 w Tivoli w Toru- 
niu zebranie byłych działaczy niepodległościo- 
wych zwołane przez Związek Weteranów Pow- 
stań Narodowych R. P. oraz byłych komendan- 
tów Organizacji Wojskowej Pomorza i Straży 
Ludowych miasta Torunia w liczbie 458 osób, 
Zebranie zagsił treściwym powitalnym przemó- 
wieniem prezes placówki Przemysław Winiar- 
ski z Torunia poda'ąc porządek obrad do dy- 
skusji, który został jednogłośnie przyjęty. Na 
marszałka wybrano burzą oklasków cenionego 
li ogółowi dobrze znanego działacza niepodleś- 


ilościowego p. Tadeusza Odrowskiego z Chełm- 
na, prezesa Łarządu Uiównego 4w. Weteranów 
rowsiań Narodowych R. P., który wygłosił re- 
ferat zasadniczy o potrzebie jednolitej organi- 
zacji niepodlegiościowej obejmujący wszystkich 
działączy, którzy są w stanie udokumentować 
swój udział w walkach o niepodległoćś Polski. 

Głęboko ujęty referat wypow.edziany ze swa 
dą oretorską, a to specjalnie należy podkreś- 
lić, oparty na ścisych faktach, nagrodzono hucz 
nymi oklaskami, dlatego, że był źródłowo opra 
cowany i musiał wywrzeć olbrzymie wrażenie 
swoją niezwykłą precyzją. W dyskusji bardzo 
wysoko stojącej zabierali głos pp, dr Roszak, 
dr Ossowski, prof. Makowski, Straszewski, Go- 
mulski, Tobolski, Jaruszewski i radca Wiencek 
Wszyscy mówcy byli zgodni, że jedyną organi- 
zacją niepodległościową na Pomorzu skupiają- 
cą istotnych działaczy niepodległościowych jest 
Związek Weteranów Powstań Narodowych RP. 
pracujący z wielkim pożytkiem bezinteresow- 
nie dla samej idei niepodległościowej. Uchwa- 
lono dlatego Zw. Weteranów Powstań Narodo 
wych wszelkimi siłami popierać i niedopuścić, 
aby jednostki próbujące siać niezaufanie, ogóło 
wi z pracy ciężkiej niepodległościowej w ogóle 
na Pomorzu nieznane bezwzględnie wyelimino- 
wać i zwrócić władzom uwagę na ich próby roz 
bijackiej roboty szkodliwej we wysokim stop- 
niu Pomorzu. 

Dalej uchwalono podjąć zdwojoną pracę or- 
ganizacyjną, oprac, według ścisłej hist, niepod- 
ległościowej Pomorza, najściślejszą współpracę 
z Biurem Historycznym przy D. O, K. VIII, wy- 
stąpieniem z wnioskiem o nowelę do ustawy 
z 2 lipca 1937 roku i rozporządzenia wykonaw 
czego M, S. Wojsk. z dnia 22 stycznia 1938 r. 
celem objęcia wszystkich organizacyj w swoim 
czasie za czasów zaborczych pracujących nie- 
podległościowo, zwrócenia się do Kapituły Krzy 
ża i Medalu Niepodległości w sprawie przedłu- 
żeni terminu nadania odznaczeń niepodległościo 
wych i nadania z okazji 20lecia niepodległego 
Państwa Polskiego dotąd z niewiadomych przy 
czyn pominiętych działaczy niepodległościowych 
należnych im słusznie odznaczeń niepodległoś- 
ciowych, 

Zebranie było może pierwsze i jedyne w 
Toruniu, które wykazało tak wyjątkową jedno- 
myślną harmonię niczem nie zmąconą, że na- 
leży organizatorom wyrazić pełne uznanie i 
wdzięczność za tak świetnie przeprowadzoną 
inicjatywę i życzyć nadal konsekwentnego dal- 
czego kroczniea na raz obranej drogi dla do- 
bra ogółu. Okrzykiem trzykrotnym na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i odśpiewaniem: 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród"! solwował 
marszałek Odrowski wyjątkowo udane i pięk- 
ne zebranie, 


e „JOSHIWARA” tajemnicze miejsce Toz- 
koszy stolicy Japonii jest tytułem i tłem naj- 
nowszego filmu KINA SŁOŃCE. 

Tematem akcji żywej i porywającej to tra- 
gedia gejszy, która przeznaczona dla wszyst- 
kich żyła tylko dla jednego. 

Wtzruszający (dramat kochanków białej i 
żółtej rasy nadaje egzotycznemu filmowi spe- 
ojalnego uroku. 

Obsada: Sessue Hayakowa, Tanaka Mitchu- 
ko, Pierre Richard Willm. 

Odegrany będzie w środę i czwartek 3 go- 
dzinie 20,30. 


Z POWIATU 


NIEDŹWIEDŹ. 
— Groźna choroba. Wśród rodziny robot- 
niczej zamieszkałej na plebance w Niedźwie- 


GOLUB. 
| — Pożar w tajemniczych warunkach. One$- 
daj spalił się w nocy w obejściu p, Jana Jabłoń. 
skiego na ulicy Toruńskiej, chlew z remizą. 
Pastwą pożaru padło drobne 


lokatorów 


nieubezpieczone 


„ruchomości oraz sanie i narzędzia 


| 

rolnicze stanowiące własność Jabłońskiego. 
Straty wyrządzone przez pożar oblicza się 

na ca, 4006 zotych, w której to wysokości ubez 


w Poznańsko - Warszawskim u- 


pieczony jest 
bezpieczeniu od ognia. 
Przyczynę pożaru dotąd nie ustalono. Mo- 


żliwe jest, że pożar wzniecony został przez zło- 
dzieji, którzy już raz próbowali kradzieży wy- 


łamując deski od tyłu nieruchomości. 
Dochodzenia przez policję trwają, 


Z sąsiedztwa 


BRODNICA, 

— Niesumienny szofer. Właściciel taksówki 
Łucjan Rybicki z Brodnicy, który w lipcu br. 
przy pomocy niej. Józefa Gabskiego i Marii Li- 
sickiej okradł swego pasażera, ziemianina p. P. 
z gotówki w kwocie 640 złotych zasiadł dnia 
9 bm przed sądem grodzkim na ławie oskarżo- 
nych. Rybicki skazany został na rok więzienia, 
Gabski na 6 miesięcy więzienia, Obydwom zali 
czono areszt śledczy od 22 lipca 1938 roku, 

Maria Lisicka skazana została na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kry na 2 lata. 


NOWEMIASTO. 

— Dnia 6 bm. na szosie pomiędzy Nowym- 
dworem a Nowemmiastem znaleziono uszkodzo 
ny samochód bez żadnych znaków rejestracy|- 
nych. Dochodzenia ustalą, kto jest właścicielem 
WOZU. 


GRUDZIĄDZ. 

— 1000 złotych skradziono z mieszkania, 
Do mieszkania 81-letniego emeryta Józefa Neu 
mana, zamieszkałego urzy ulicy Ventzkiego 12, 
zakradli się złodzieje i zabrali gotówkę w wy- 
sokości 100 zł, którą nieostrożny Neuman prze 
chowywał w domu, 


mnmmaoo—R ADIO 


ŚRODA, dnia 14 września 1938 roku. 

12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 15,15 Audycja dla dzieci 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Muzyka. 16,45 
Odczyt wojskowy 17,00 Tańce i piosenki. 17,55 
Program na jutro. 18,00 Ogród w Łańcucie. 
1810 Recital skrzypcowy. 18,45 W dniu imie- 
nin Adama Płachcina. 19,00 Recital śpiewaczy. 
19,20 Pog. akt. 19,30 Koncert rozrywkowy. 20,45 
Dziennik wieczorny 20,55 Audycja dla wsi. 21,10 
Koncert chopinowski, 21,45 Wiadomości: spor- 
towe. 21,55 Wiadomości sportowe z Pomorza, 
22,00 Bydgoszcz na naszej fali. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i kom. me- 
teorologiczne, 


CZWARTEK, dnia 15 września 1938 roku. 

6.45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka. 7,00 
Dziennik poranny, 7,15 Muzyka poranna 8,00 
Audycja dla szkół. 8,10 Koncert salonowy. 8,55 
Wiadomości z Pomorza. 11,00 Audycja dla szkół 
11,25 Koncert salonowy. 11,57 Sygnał czasu, 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 15,15 Audycja dla dzieci. 15,30 
Budujemy ścigacze — pog. 15,40 Pog. społecz- 
na 1545 Wiadomości gospodarcze 16,00 Muzy- 
ka. 1615 Audycja dla liceów. 16,35 Muzyka. 
16,45 Praca kobiet w samorządzie, 17,00 Obra- 
zek słuchow'ekowy. 17,15 Na węgierską nutę. 
17,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 17,55 
Program na jutro. 18,00 Przegląd wydawnictw. 
18,10 Polskie pieśni. 18,30 Powszechny Teatr 
Wyobraźni. 19,40 Recital wiolonczelowy. 19,30 
Pog. akt. 19,40 Koncert rozrywkowy 20,45 Dzien 
nik wieczorny. 20,55 Pog. akt, 21,10 Koncert or- 
kiestry Rozgłośni Wileńskiej. 21,50 Wiadomości 
sportowe, 22,00 Polska muzyka kameralna, 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego i kom. meteor, 


(OE 
RUCH TownRzYSTW 
E 


Żaczność Rezerwiści. W czwartek, o go 


dzinie 19,00 odbędzie zebranie miesięczne 


SiĘ 


7 


Z powodu ważnych spraw przybycie wszy- 
s.kich członków konieczne, Zarząd 
Z ZW PRACE 


A Mecz Polska Niemcy. W niedzielę, 
dnia 18 bm. rozegrany zostanie w Kamienicy 
pod Dreznem mecz piłkarski pomiędzy re 
prezentacją Polski i Niemiec. Reprezentacja 
Polski wystąpi w następującym skladzie: 
bramka: Madejski, rezerwa Mrugała; obro- 
na: Szczepaniak, Gałecki, rezerwa Gemza: 
pomoc: Góra, Nytz, Dytko, rezerwa Piec 2 
atak Piec 1, Piontek, Peterek, Wilimowski, 
Wodarz. rezerwa Szerfke 

Mecz z Niemcami rozwiąże dyskutowany 


ł 


dłuższy czas problem starzenia sił na 


szych reprezentantów i wskaże punkty, które 


będą musiały ulec odmłodzeniu. 
Z drużyny niemieckiej najgroźniejsza jest 
lewa strona ataku: wiedeńczycy Hahnemann 


i Pesser. 


A Wyniki zawodów lekoatletycznych 
i wieloboj uwcjskowego o mistrzostwo D. O. 
K. VIII. — Wyniki korespondencyjnych zawo- 
dów lekkoatletycznych i w wieloboju wojsk. 
przeprowadzonych w bież. roku w dniu Św. 
WF. sklasyfikowane 


przez Okręgową Komisję w Toruniu i podane 


Powiatowego zostały 


w komunikacie do ogólnej wiadomości. 

Z prawdziwą radością możemy stwierdzić, że 
powiat wąbrzeski kroczy w dziedzinie sportu 
na czele 25 powiatów Wielkiego Pomorza. 

Świadczą o tym uzyskane na tych zawodach 
wyniki. Najlepiej spisały lekko- 
tletki zajmując zespołowo 2-gie miejsce tuż 
za Brodnicą, różnica zaledwie jednego pkt. 
Starczyłoby 


się nasze 


ie 


Brodnica 263, Wąbrzeźno 262. 
2 cm. lepszego skoku, czy o 1 sek. lepszego 
biegu, a mistrzostwo byłoby murowane. Naj- 
lepszy wynik pań, a zarazem wistrzostwo Po- 
morza w grupie powiatów uzyskała Donarska 
Gertruda bijąc w pchnięciu kulą 40 najlep- 
szych zawodniczek różnych powiatów. Druga 
nasza zawodniczka Madejanka zajęła 10 m. 
Dobrze spisały się nasze strzelczynie w skoku 
dal zajmując: [Donarska 
Tuńska Zofia 6 miejsce, na 45 sklasyfikowa- 


w 2-gie miejsce, 
nych najlepszych zawodniczek. Słabiej wy- 
padły, choć wcale nieźle nasze sprinterki sio- 
stry Madejanki w biegu na 60 m. zajmując 
8 i 13 miejsce. 

Za Wąbrzeźnem umieściły się kolejno: 
Nieszawa, Chojnice, Toruń, Bydgoszcz. Lekko 
atleci nasi zajęli zespołowo zaszczytne miejsce 
4, ustępując tylko Nieszawie, Chojnicom i 
Brodnicy. W grupie męskiej zdobył również 
lekkoatleta wąbrzeski Jan Wilamowski mi- 
strzostwo indywidualne Okręgu wynikiem 
169 cm. w skoku w zwyż. Drugi nasz najlep- 
szy skoczek Smaciarz zajął 10-miejsce. Sporo 
punktów dla powiatu zdobył lekkoatleta z 


Wysoki plon zdrowego ziarna zapewnia 


IKAMIEŃ MODRY 98/100, 
korzystnie do nabycia w drogerii 


ŁUCJAN LEŚNIEWICZ 


Numer akt, Km. 317/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w 


k. p. c, podaje 


w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Kowalewo, dnia 10 września 1938 roku. 


KOMORNIK: (—) Litwin. 


W ekspedycji lub agenturach 

z ednoszeniem przez 

„Głos Pom.” wychodzi w 

W wypadkach ni 

psom iorstwa, złeżenia pracy, 
ji, t mie ma prawa 


destarczeń gazety 


Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie 
jl. M. J. Piłsudskiego nr 10 na podstawie art. 602 
do publicznej wiadomości, że dnia 
16 września 1938 roku o godzinie 17 w Hamerze, 
pow. Brodnica odbędzie się pierwsza licytacja ru- 
chomości, należących do Alireda Sztylera, zam. w 
Hamerze, pow. Brodnica składających się z około 
15 fur jęczmienia w stodole oszacowanych na oko- 
ło 75 ctr. oszacowanych na łączną sumę zł 562,50, 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


...... . 


pocztę lub łańca .. . 
„poniedziałki, środy i piątki. 
rzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przerwania komuni- 
pozaterminowych 
zwrotu ceny abenamentu. 


wąbrzeskiego Liceum Państw. Krupiński, 
który w biegu ną 100 m zajął 4 miejsce z wy- 
11,5 sek l 


z wynikiem 6,09 cm. Graff Stefan zajął! w 


L 
nikiem w skoku w dal 6 miejsc: 


skoku w dal miejsce 8. W biegu na 800 metr 
Piątek Joachim zajął 11, a Kopniak z Książek 


24 miejsce. W pchnięciu kulą zdobyliśmy 
miejsca 11 Wilamowski i 22 Cygler. W rzu- 
cie granatem Jakubowski 11, Czerwiński 21 
miejsce. 


Jak z powyższego wynika wszyscy wy- 


wąbrzeskiego u- 


mieścili się w czołowych miejscach, a w każ- 


mienieni lekkoatleci pow. 


dym razie w pierwszej połowie ogółu skla- 


W 


wieloboju wojskowego w grupie przedpobo- 


syfikowanych zawodników. zawodach 
rowych został powiat sklasyfikowany na 18 
miejscu. W grupie rezerwistów zdobył 8 m. 

Dla sprawdzenia wyników pracy w okre- 
sie letnim organizuje Pow. Komenda WF 
PW. w drugiej połowie września wzgł. na po- 
czątku października jesienne zawody lekko- 
atletyczne dla 


całego powiatu w Wąbrzeźnie. 


zawodniczek i zawodników 
A więc sportowcy do pracy, boisko cze- 

ę I > 
ka na was gościnnie itwarte, wynik zdobyty 
na zawodach napewno opłaci znój codziennego 


treningu. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kr 


Ziemiopłody Pro ŻW 
Żyto 14.00—14,25 | 13,75—14,25 
Parenica 19,00—19,25| 19.00—19.50 


14,00—14.25 


14,00—14,50 
14.75—15,50 


Jęczmień brow: 
Jęczmień jednolity 


Owiea 14,00 — 14,25 | 14 00—14,75 
Rzepak simowy 42,00—43,00 | 41,00—42,00 
Rxepsik 89,00 — 40.00 e. 
Mak niebieski 58,00 - 62,00 | 60,00 —65,00 
Gorczyca 34.00 — 36,00 | 33,00 —35,00 
Peluszka — 24,00—25 00 
Siemie lalane 47,00—49,00 | 48,00—51,00 
Wyka 60,00— 70,00 -— 
Grosh polay — — 


22.00—-27,00 
23,00—27,00 


Groch Viktoria 23,50 
Groch Foigera 
Lubis żółty 

Łubia niebieski 
Koatezyna szerw. 
Komiezyza biała 
Koniewyze axwds: | 


Ze światła 
DEERE OA SESS ERES 
TORUŃ. W Toruniu odbyło się po- 
święcenie i otwarcie Izby Zatrzymań dla 
dzieci i włóczęgów do lat 15. Celem Izby 
jest zatrzymanie zbiegów młodocianych 
z domów rodzinnych oraz włóczęgów i 
stwierdzenie ich miejsc zamieszkania. 


TORUŃ. W nr 25 Pom. Dzienniku 
Wojewódzkim ukazało się rozporządze- 
nie Wojewody Pomorskiego o regulowa- 
niu cen przetworów zbóż chlebowych 


mięsa i jego cen przetworów. W myśl te- 


go 


do 


uprawnienie regulowa- 


p e z 
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„GŁOS POMORZA“ 
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liszaje, krosty, pryszcze, 
szczki, plamy, piegi. oparzenia, 
odparzenia, szorsikość, czerwo- 
ność, swędzenie skóry, usuwa 
bezwzględnie działający wszech- 
stronnie „Krem regeneracyviny". 
Tuba złoty 150, 500. Laborato- 
rium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3-80 Maja 2 
Wabrzeźno: D'ogeria pod Koro- 


Mieszkanie 


1 i 2 pokojowe z kuchnią 
zaraz do wynajęcia 


Główny Dworzec 30, 


„1-—zł 
1,20 zł 


ani sezon jesienny w CEC 


„Słońce“ 


EO a 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno_Pom 


Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- 
źno — ul. Br. Pierackiego ita 


=j Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 

Redaktor przyjmuje od 10—42. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honernje i nie zwraca. 

Tel. 80. e PKO. Nr 204,252. 6 Przekaz rozrachurk 1 


01049 


Nr 106 


nia cen wyżej wymienionych produktów 
przysługiwać będzie powiatowym wła- 
dzom administracji ogólnej i w miastach 
wydzielonych prezydentom miast oraz 
Komisarzowi Rządu m. Gdyni. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie 


z dniem ogłoszenia i obowiązywać będzie 
do dnia 31 grudnia 1940 roku. 

W tym samym numerze Pomorskiego 
Dziennika Wojewódzkiego ukazało się 


rozporządzenie wojewody Pomorskiego 
zaliczając do Okręgu zapowietrzonego 
pryszczycą szereg miejscowości na tere- 
nie województwa pomorskiego. 


WARSZAWA. Jak wiadomo, w dniu 
26 czerwca rb. trzy szybowce ze szkoły 
szybowcowej w Bezmiechowej, piloto- 
wane przez Janusza Cegielskiego- Woż- 
niaka, Bolesława Kochanowskiego i Jana 
Tomaszewskiego, zostały naskutek burzy 
zniesione na terytorium Z. S. R. R. 

W dniu 7 września na odcinku gra- 
nicznym zdołbunowskim sowieckie wła- 
dze graniczne wydały władzom polskim 
pilota J. Cegielskiego - Woźniaka oraz 
aparat, w dniu zaś 10 bm. na odcinku 
ćranicznym krzemienieckim pilotów B. 
Kochanowskiego i J. Tomaszewskiego 
oraz oba pozostałe szybowce. 


WARSZAWA. 

Wobec opóźnienia się przyjazdu do 
Genewy na radę Ligi Narodów większo- 
ści ministrów spraw zagranicznych — p. 
Józef Beck, minister spraw zagranicz- 
nych, pozostał na razie w Warszawie. 

Delesacją polską kierować będzie 
tymczasowo minister pełnomocny p. dr. 
Tytus Komarnicki. 


LWÓW. W dniu 11 bm. odbyła się w 
gmachu M. K. K. O. m. Lwowa pod 
przewodnictwem Prezesa P. K. O. dr. 
Henryka Grubera II kolejna Konferen- 
cja Komitetu Porozumiewawczego Pu- 
blicznych Instytucyj Oszczędnościowych. 

W Konferencji wzięli udział między 
innymi: PP. Prezes Mikołaj Dolanowski, 
Prezes dr. Stefan Uhma, Prezydent Le- 
on Barciszewski, Prezes Chudzyński, 
Dyrektorowie P. K. O. i K. K. O. 

Tematem obrad były kwestie związa- 
ne z zagadnieniami świadczeń obciąża- 
jących publiczne instytucje oszczędnoś- 
ciowo - kredytowe. Wyczerpujący refe- 
rat wygłosił dr. Czajkowski. 

W czasie dyskusji odbywającej się w 
atmosferze wzajemnego zrozumienia i 
życzliwości poruszono cały szereg spraw 
żywotnych, dotyczących obu typów in- 
stytucyj oszczędnościowch. 


BURGOS. Urzędowo zaprzeczają po 
głoskom, które pojawily się w prasie za- 
granicznej o możliwości dymisji genera- 
ła Franco i zamierzonym jakoby zawar- 
ciu porozumienia między walczącymi 
stronami. 

Pogłoski te określają w kołach 
cialnych jako całkowicie fałszywe. 


ofi- 


Jedyna w Polsce radioaktywna terma solankowa 


nia górnych dróg oddechowych. choroby ko 


Rozrywki: 


Teatr — Kino — Plaża 
Koncert Orkiestr Filharmonii Warszawskiej — 


TES CAAA 


nicy „JOSHIWARZ 


ną, Łucjan Leśniewicz. — . 

Kowalewo: Drogeria pod Orłem, K Ino A 

Czesław Koczorowski. — Joshiwara to wzruszający dra 
dźwiękowe dia gejszy, którą prz 


to dzielnica gejsz i 
w rol. głów. 
Następny program 


1 


Obniżone ceny zabiegów leczniczych, kart sezonowych i pensjonatów 


reumatyzm, artretyzm, ischias, zła przemiana materii, cierpie- 


Ciepłe baseny 


ROTOR ZZ READE OT OWA PETRO NODE TOY E AA A 
Dziś w środę o godz. 8,30 i w czwartek o godz. 8,30 
Wielki film wyjęty z życia kurtyzana i gejsz w Tokio w dziel- 


JOSHIWARA 


PIERR RICHARDA WILLAM TANAKA MITCHOKO 


BILBAO. Powódź w Hiszpanii Pół- 
nocnej. spowodowana opadami deszczo- 
wymi, była przyczyną strasznej katastro 
fy autobusowej. 

Autobus wiozący pielgrzymkę z Ca- 
vadośna (prow. Satander) zarzucił na 
rozmokłej szosie i runął w przepaść, 

Wedle dotychczasowych stwierdzeń 
katastrofa spowodowała śmierć 10 osób 
zaś 30 osób odniosło cięższe i lżejsze ra 
ny. Podjęto natychmiastową akcję ratun 
kową, w której brało udział również woj 
sko. 3-ch podoficerów zajętych przy ak- 
cji ratunkowej zaskoczyła powódź. Schro 
nili się oni na drzewo, które jednak zo- 
stało porwane przez wodę i wszyscy 3-ej 
utonęli. 

W pobliżu Mieres wykoleił się pociąg 
osobowy wskutek podmycia toru 3 osoby 
zginęły, kilkanaście odniosło rany. 

Straty spowodowane powodzią 
duże. 

Z południowej Francji nadchodzą wie- 
ści o burzach, które spowodowały wez- 
branie wód i wyrządziły poważne stra- 
ty w winnicach. Kilka osób utonęło. 


są 


LONDYN. Potwierdza się wiadomość, 
utworzenia eskadry atlantyckiej floty St. 
Ziednoczonych Ameryki Północnej na- 
stąpiło wskutek życzenia admiralicji an 
gielskiej. 

Duże wrażenie wywołała wiadomość, 
że w manewrach tegorocznych floty an- 
gielskiej na Morzu Północnym bierze u- 
dział flota U. S, A., w składzie 7 cięż- 
kich krążowników oraz 7 torpedowców. 


LONDYN. Zarządzenia ostrożności, 
poczynione przez rząd w związku z mię 
dzynarodolwym |przesilerfiem politycz- 
nym o czym wyraźnie mówi urzędowy 
komunikat admiralicji brytyjskiej, zosta- 
ły rozszerzone. 

Powiększono bowiem nie tylko flo- 
tylę poszukiwaczy min, lecz uruchomio- 
no również flotyllę stawiaczy min i we- 
dług „News Chronicle" flotyllę kontr- 
torpedowców. 

Ponadto — donosi komunikat mini- 
sterstwa obrony narodowej wstrzymano 
urlopy w marynarce i powołano do służ 
by czynnej oficerów rezerwy. Dowodzi- 
łoby to, że admiralicja pragnie mieć ma- 
rynarkę wojenną gotową do natychmia- 
stowych działań gdyby zaszła ich potrze 


i jarzyny, 
spożywane 
na surowo! 


Uczeń 
kelnerski potrzebny, 
ź Hotel 
Dwór Wąbrzeski 
VII — 31 X $| Qgłoszenia 


umieszczane 
w Głosie 
Pomorza 

przynoszą 
pożądany 

skutek! 


biece — it. p. 


kąpielowe 
it. p. 


E*, to dramat wg powieści M. Dekobry pt 


mat kochanków białej i żółtej rasy. — Trage- 
eznaczono dla wszystkich a żyła dla jednego. 
kurtyzan. 


TARAMA TA 


Wiersz mi 
na stronie 


Dla spraw 


na stronie pierwszej . . i 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 


Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pebiera się 20 prec. nadwyżki. 


A, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


limetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
4-lamowej (w tekście) 30 gr 
50 gr 


spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 


